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Chwała i dzięfczynienie. Przed wyborami. 
Wsjelli naród, wszelkie plemię, W Dniu 2 listopada r. b. odbył stę w Jawłowie, na 
Toście w frag obsiedli siemię, pograniczu Sredniego Słąsfa, na sali p. Sztublarta, wlec, 
Pana } chęcią wyjnawajcie, zwołany przej Miejscowy Romitet Wyborczy Bezpattyjnedo 
Jemu cjeść i chwałę dajcie. Blotu Współptacy 3 Xjądem. Jalo ptelegenci przemawiali: 
Dn nas bowiem umilomał, p. $reitaq, sołtys ; Rużnicy i p. Rosa, nancjyciel 3 Chwa. 
Dojnie łastą udarował, lisjewa. UWywody mówców, Etórzy m Dobitny sposób przede 
Prawda Jedo jaś stateczna, staw:li gastigi Pana M rszałfa Józefa pisubsfieqo, przys 
Być nie moje, jeno wiecina, jete zostaly burjliwemi ofFlastawi, P. $tcitaq wsfajał ptjce 
Jan RochanowsfFi. demwsąysifiem na to, że ewangelicy powinni 3 całem żaufdr 


niem oddać swe glosy na fr. leszy i nie dać się bałamue 
cić rójnym płatnym agitatorom niemiectim, qoyi stłaD obece 
nego Wądu Pana Marsiałła pitsudsticgo jest najlepszym 
dowodem telerancji religijnej. NM0sfazał tej na to, je jaden 
uczciwy emanqelif nie moje odłać swego glosu na listę tę, 
Itóra popierana jest przej redaftora Bielimanna. Ptóry w o. 
bybny sposób <zfaluje cjeść niedawno tragicznie smatłeqo 
Supertntendrnta, $. p. Ernesta Blawittera. ja to, je Żmatły 
był lojalnym obywatelem w myśl zasad pisma śm, Ptóre 
powiada, ij Pajda wladza jest od Boga dana i że jej ttjeba 
słuchać. 

3 pobdniosłego nastroju licznie zebranych słuchaczy 
wniostować nalejy, ie przy natrbobiących wyborach nie Od» 
dq się juj omamić aqitatorom niemiectini, lecz oddadzą 
msjyscy śwój glos na listę Pana Marszałta Jójcja Pit 
substieqo, ftóra nosi fr. l sły. 

Pod foniec wiecu uchwalono jednomyślnie rezolucję naz 
stępującej treści: 

„iWieszfańcy qdminy Pawłów, zebrani na wiecu w Pa: 
młowie, Owia 2 listopada 1930 rotu, w liczbie ototo 100 
osob, uznajemy ninicjsjem słuszność wyn odów prelegentów, 
w wynitu cego jaciądamy się pod sztandar wyborczy paz: 
sjeqo Narszalla polski, pana Józefa Piłsudskiego i przy: 
tjefamy nietylfo sami qlosować na Jego listę Re. leszy, 
ale i innych do tego natłamiać. Tym sposobem chcemy tos 
jyć bołb Jego pracy t jasługom, pełożonym dla Polsfl — 
jal rórniej chcemy popsjeć Jego poczynania w celu stou 
nienia tatiedo Rządu, ftóryby Polstę prowadził Do śmietlde 
nej pzyszłości i podniósł bo riędu mocarstw zachodnich. 

Ten obowiąjct spełniając, jesteśmy przefonani, że ptjye 
syle połolenia błodosławić nas będą tat, jat dziś błodostaa 
wi cały naród Pietwszego Marsyalta polsti, Pana Józefa 
Piłsubstiedo", Obecny. 


Jan Rochanowsti, jnułomity poeta polsti, ttóredo Do tobiet-ewangeliczeł. 


400sictniq rocjnicę obchodzono w bicjącym tofu uroczyście, Cjytelniczii nasjej Gazety! Jeżeli praqniecie, 

Życiorys jego pobaliśmy m Kr. 26 3 dnia 29 czerwca r. b. aby Wam i L0aszym męjom i Diiattom dobrze się działo, to 

nasjej Bajcty. Dbrazel ten pricdstawia nagrobel Rochanow. oddajcie Wasze głosy na listę Pana Marsjalta Piłsudstice 
sticgo, znajdujący się w tościele m Zwoleniu. to, yli na Rr. 1rsjy. 
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List do Redakcji. 


Działdowo. 

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy ! 

Patrząc na to, co się dzieje w powiecie naszym, my- 
ślę, że nie jest tak źle, bo nasi ludzie coraz więcej skła- 
niają się na stronę Pana Marszałka Piłsudskiego, Tym, co 
jeszcze inaczej myślą, to ja bym chciał przypomnieć ba- 
jeczkę, którą przed 100 laty napisał przyjaciel poety pol- 
skiego, Adama Mickiewicza : 

„Był przed zerami jeden postawiony, 

Stąd się zrobiły miljony. 

Lecz dumne zera nie chciały się zgodzić, 

By jeden miał im przewodzić, 

Więc precz go odepchnęły — dziś są niczem zera, 

Szanujcie, jeśli macie ludy, bohatera.“ 

Jeżeli my staniemy za tym mocnym człowiekiem, boha- 
terem, to jest za Panam Marszałkiem Józefem Piłsudskim, 
będziemy silni i wiele znaczący, liczyć się z nami będą 
inni, jako z miljanami. Więc głosujmy na listę Nr. (I-szy; 
która jest listą Pana Marszałka Józefa Piłsudskiego, 

Z poważaniem Wasz Rodak. 


m 


Sprawy polityczne. 
Polska. Echa obchodu 12-lecia odrodze- 
nia Polski. W dniu 11 b. m. obchodzono w całej Pol- 
sce uroczystość zmartwychwstania Polski łącznie z 10-le- 
ciem zwyciestwa nad bolszewikami. Był projekt, żeby dzień 
11-go listopada uznać za jedyne święto narodowe polskie, 
a skasować święto 3-go Maja. Pan Prezydent Rzeczypos* 
politej, dr. Ignacy Mościcki, jednak nie zatwierdził tego 
wniosku. Państwo Polskie nie jest państwem nowem, lecz 
wskrzeszonem. Dzień 3-go Maja był święcony przez cały 
czas niewoli, będzie więc i nadal świętem. 

— Nastąpiło porozumienie pólsko-niemiec- 
kie w sprawie zbytu węgla na rynkach zagranicznych. 

Z Ligi Narodów. Konferencja rozbroje- 
niowa. W Genewie omawiano sprawę rozbrojenia. Niem- 
cy domagali się zmniejszenia wyszkolonych rezerw, ale żą- 
dania ich nie zatwierdzono. — Niemcy wydają wielkie sumy 
socjalistom francuskim, ażeby prowadzili propagandę za roz- 
brojeniem. Chcieliby oni, żeby państwa europejskie nie mo- 
gły wystawić odpowiedniej ilości wojska w razie wypowie- 
dzenia przez nich wojny. 

Niemcy. Rozbudowa floty niemieckiej. Ber- 
lińska gazeta „Welt am Montag” ogłosiła artykul H, von 
Gerlacha, zwracający się z ostrą krytyką przeciwka nawe- 
mu programowi budowy niemieckiej floty wojennej. „Pro* 
gram ten zasługuje — pisze autor — na potępienie, jako 
karygodny wybryk. Niemcy związane są na punkcie zbro* 
jeń przez postanowienie Traktatu Wersalskiego. Mimo to 
jednak wydają nieproporcjonalnie wielkie sumy na utrzy- 
manie swej małej armji. Rząd niemiecki domaga się od 
innych państw ograniczenia zhrojeń. Czyż program rozbu- 
dowy floty niemieckiej miał być zachętą dla innych państw, 
ażeby ograniczyli swoje zbrojenia? Program flatowy Nie- 
miec jest policzkiem, wymierzonym rozsądnym Francuzom 
i innym narodom. Jednocześnie zaś wzmacnia apetyty mi- 
Jitarystów francuskich i innych narodów. Program ten jest 
hańbą nowoczesnej kultury |” 

Austrja. Nowe wybory. W dniu 9 b. m. odbyły 
się w Austrji wybory do sejmu, których przebieg był spo- 
kojny. Według przypuszczalnych obliczeń socjal-demokraci 
zdobyli 30 mandatów, chrześcijańsko-socjalni zdobyli 11 
mandatów, blok Schobera zdobył 4 mandaty. Są to man- 
daty, zdobyte w Wiedniu, a z prowincji brak jeszcze do- 
kładnych wiadomości. „Heimwehra“, zdaje się, nie uzyska- 
ła podstawowego mandatu. 

Rumunja. Nowe rozporządzenie. W Rumunji 
mieszka wiele osób, które nie mają dochodów osobistych 
i nie są obywatelami żadnego państwa. Otóż wyszło teraz 
nowe rozporządzenie, na mocy którego wszyscy ci, któ- 
rzy nie zwrócą się do rządu o nadanie im abywatelstwa 
rumuńskiego, zostaną wydaleni z Rumunji. W taki sposób 
rząd wydaliłby 10,000 osób. 
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Belgja. 100-lecie niepodległości. Bohater- 
ski kraj, który oparł się Niemcom w roku 1914, zniszczo- 
ny przez nich, odradza się znów. W roku bieżącym obcho- 
dzi Belgja 100-lecie wywalczenia niepodległości. Wtedy, 
kiedy wybuchło polskie powstanie, to jest w roku 1830, 
Belgowie powstali przeciwko swym ciemięzcom Holendrom 
i odnieśli zwycięstwo. Dziś Belgja, odrodzana po wajnie, 
liczy 7 miljonów mieszkańców. 

Anglja. Sprawa cła na zboże. Najbogatsze i 
najpotężniejsze państwo zachodniej Europy, jakiem jest An- 
glja, ma teraz wciąż dużo kłopotów ze swojemi dalekiemi 
kolonjami. Nietyłko chcą one się wyzwolić z pod jej pana” 
wania i opieki, ale nawet regulowanie z temi kolonjami sto- 
sunku wymiany towarów jest Anglji utrudnione. W Londynie 
odbywała się narada przedstawicieli wszystkich angielskich 
kolonij w sprawach polityki handlowej. Chodziła tam o ta, 
ażeby dać specjalne zniżki ceł kolonjom na przywóz zboża 
do Anglji, a znów wzamian przemysłowi angielskiemu na 
wywóz jego wyrobów do kolonij- Do zgody nie doszło, bo 
Anglja sprowadzała zawszo zboże zupełnie bez cła, a więc, 
żeby kolonjom dogodzić, a zarazem wzamian więcej wy* 
wieźć swych towarów do kolonij, musiałaby najpierw u sie” 
bie wprowadzić jakieś, choćby niewielkie, cło na zboże. 
Na to się obecny rząd angielski nie może odważyć, bo się 
obawia, żeby chleb w Angiji nie zdrożał, zwłaszcza, iż 
własnego rolnictwa Anglja prawie wcale nie posiada. 

gipł. Rozwiązanie sejmu, W ostatnich latach 
stary i zacołany Egipt zrobił bardzo duży postęp w urzą” 
dzeniu wewnętrznego życia państwowego, wzorując się na 
innych, lepiej gospodarowanych krajach świata. Otóż obec- 
ny król egipski, Fuad, doszedł do przekonania, pod wpły= 
wem doradców, że konstytucja za wiele daje wolności oby- 
watelom egipskim, i że warto im trochę tej swobody przy- 
krócić. Wydał więc dekret o rozwiązaniu sejmu i zamierza 
wydać nową ordynację wyborczą. 

hiny. Liczba ofiar wojny domowej w Chi- 
nach. Jenerał Czang-Kai-Szek, prezes rządu nankińskie- 
go, ogłosił, że w ostatniej rewolucji przeciw jego rządowi 
brało udział 400,000 żołnierzy, należących do wajsk komu- 
nistycznych i 200,000 do prowincji Szanssi. Powstańcy po- 
nieśli straty w liczbie 150,000 zabitych i rannych. Wojska 
zaś rządowe straciły 35,000 zabitych i 60,000 rannych. Je- 
nerał Czang-Kai-Szek oświadczył jednocześnie, że rząd je- 
go jest zdecydowany zwalczać zbrojnie wszelkie ugrupo” 
wania, które uciekają się do oręża. 


RZECZY CIEKAWE. 


Wampir z Dusseldorfu. Osadzony w zakładzie 
dla obłąkanych w Berlinie tak głośny morderca kobiet z 
Dusseldorfu, woźnica Kiirsten, rozchorował się tam tak cięż- 
ko, że lekarze wątpią, aby dożył da swego procesu, który 
ma się odbyć w lutym roku przyszłego. Widocznie teraz 
dapiero zaczęły mu dokuczać wyrzuty sumienia da tego 
stopnia, że czasami leży w swej celi bezwładnie całemi 
godzinami, poczem nagle zrywa się, rycząc, jak zwierzę. 
W chwilach przytomności umysłu mówi do swych dozor- 
ców: „Niechaj już raz mnie skarzą, niech sędziowie sprawę 
przyśpieszą, niechajże mi raz już głowę utną, aby tylko 
był koniec!“ Fizycznie Kiirsten zestarzał się zupełnie. Nic 
nie przypomina już w nim zdrowia, jakiam odznaczał się 
do niedawna. Codziennie żąda aspiryny, aby uśmierzyć mę- 
czące go bóle gławy. Zdwojono przy nim dozór w obawie, 
że usiłować będzie pozbawić się życia. 

Mieszkanie w starym tramwaju. Na jednej 
z podmiejskich ulic Rzymu pewien robotnik, nie mogąc 
znależć odpowiedniego mieszkania, wystawił sobie domek, 
złożony z dwóch pokojów. Domek ten jest starym, wyca- 
łanym z obiegu wozem tramwajowym. Właściciel domku 
nietylko urządził się wygodnie w owym wozie, ale zapro- 
wadził w nim oświetlenie elektryczne i założył telefon, a 
na dachu wozu posiada malutki ogródek warzywny. 

Urlopy dla koni. Angielskie Towarzystwo opieki 
nad zwierzętami otworzyło w Poynton, pod Manchesterem, 
niezwykłą instytucję. Jest nią mianowicie pensjonat dła ko- 
ni. Miłosierne Towarzystwo oświadczyło, że i koń, pracu- 
jący przez rok cały, nieraz bardzo ciężko, ma prawo do 
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urlopu odpoczynkowego. Pogląd ten znalazł widocznie u- 
znanie u wielu angielskich posiadaczów koni, gdyż zakład 
w Poynton odrazu zapełnił się pensjonarzami i wciąż jest 
zapełniony. Konie, potrzebujące odpoczynku, przebywają 
tam zwykle od siedmiu do czternastu dni, a utrzymanie 
konia w tak niezwykłym pensjonacie nie jest kosztowne, 
wynosi bowiem dziewięć szylingów (około 5 zł.) tygodnio- 
wo. Poza tym pensjonatem, zakład w Poynton posiada też 
przytułek dla wysłużonych koni. Stare konie wyścigowe, 
powozowe i inne, których właściciele nie chcą skazywać 
na Śmierć, znajdują tam przytułek i opiekę do chwili zgo- 
nu naturalnego. Trzeba przyznać, że Anglicy dbają więcej, 
niż my, o los swych przyjaciół — zwierząt. 

Rosja Sowiecka wprowadza alfabet ła- 
ciński. Dnia 15 grudnia r. b. w Moskwie obradować bę- 
dzie konferencja w sprawie wprowadzenia w Rosji alfabe- 
tu łacińskiego. Kamisarz oświaty, Bubnow, oświadczył, że 
alfabet łaciński będzie wprowadzony na terenie całej Ro- 
sji w roku 1952. Wprowadzenie w Rosji alfabetu łacińskie- 
go była już raz okoła roku 1921 zadekretowane. Dekret 
ten nie został jednak wykonany. Obecnie wznawiają bol- 
szewicy ten pomysł ponownie, jednakże wykonanie jego, 
przy ciemnocie ludnośei rosyjskiej i ogólnym zamęcie, jest 
bardzo wątpliwe. 

Bankructwo miljonerki. Córka zmarłego ame- 
rykańskiego króla saletry, Schintza, odziedziczywszy po oj- 
cu 20 miljonów dolarów, otoczyła się tak fantastycznym 
zbytkiem, że w kilka lat straciła cały ten olbrzymi mają- 
tek. Piękne pałace, wille, łazienki, ogrody, konie itp. zbyt- 
ki tak ją zrujnowały, że dobrowolnie ogłosiła konkurs da 
swego majątku, 

Wyrok z przed 4000 laty. Amerykańska eks- 
pedycja naukowa w Mezopotanji, w Azji, pod przewodnic- 
twem prof. Lutza z uniwersytetu w Kalifornii, w Ameryce, 
znalazła podczas prac wykopaliskowych jeden z nastar- 
szych wyroków sądowych świata, Wyrok ten wyryty jest 
na tablicy glinianej, datujący się z roku 2200 przed Chry- 
stusem i opowiada o procesie przeciwka pewnemu robot- 
nikowi, który zabił swego pana. Z tablicy tej wynika, że 
w ówczesnej Babilonji panował system monarchiczny, któ- 
ry zaprowadzony został w Europie dopiero w wiekach 
średnich. 


ó raju i je swiata. 

Diiałdowo. Urocjyśtość niepodległości. 
Jat wszędzie, taf i u nas obchodzono dnłą 11 b.m. uroczy: 
ście 12ta tocznicę jmaptwychwstania Holsti i 10stą tocze 
nieg zwycięstwa nad bolszewiłami. W przeddzień odbył się 
capstrzył. Miasto było udekorowane | iluminowane. Obszet: 
niejszy opis uroczystości pobamy w następnym numerże. 

—Mmysotie odznaczenie. Dełretem, podpisanym przej 
pana prezydenta Kzeczypospolitej Mościcflego i Pana Premiera 
Matrszałta piłsudbstiedo odznaczona została tedattavta nar 
szej Gazety, pani Emilja Sufettowa.Bledramnia 
4a zasługi na polu pracy narodowo-społecjne| — Lriyżem 
tawalerstim Orderu polsti Dorobzonej (polonia 
Westituta), 

— „Kalendaej dla Mazurów“ na rot 1931 mos 
jna juz nabywać. Niechaj laidy Czytelnił naszej Gazety lupi 
sobie Ealendarj, Posztuje tylko | złoty. 

— Połączenie telefoniczne Dzłałdowaz Ris 
bortiem. Od dnia 17 pajdiietnita v. b. można telefono. 
wat z Dzłaldowa do Riborla i dalej jaqranitę. Do Ribsrta 
opłata ja tryyminutowg roymowe wynosi | zł. 8 ge, do 
Rrólewca 5 zł. 40 gr. bdo Berlina 7 4t. 56 qr. 

— żatruł się gazem. W „Śotelu polstim* zatczye 
mał sję 62-letni tupiec, Martus Gruenberg 3 Mławy. Wie 
cjorem 3ałojył on do lampy qajowej długą curte dumową. 
ttórą wziął bo ust, odfręcił Furet, obwinął qłowę chustta« 
mi, jattał Dyłurfę od Flucza i położył się. Rano rojwatto 
drjwi — jnalejiono martwe zwłofi. Odebrat soble życie, bo 
sttacił majątet na handlu zbożem. 

3pomiatu działdowstieqo. 

Rurti. Rradziej. Gospobarzowi Postowi uttadzio» 
no Erowę 3 obory. Sa drugi djier frowa sama wróciła — 
widać uciekła złodzlejowi. 


3 województwa pojnańsfieqgo. 

3 polstiego Towarzystwh Ewanqgelit ów 
w przybyszowie, pow. lępiński. Wyciąg j protos 
Fułu i prjedostatniedo zebrania, Dnia 15 czerw. 
ca 1930 roľu odbyło się zebranie Polstiego Towarzystwa 
iEmangelictiego m Przybyszowie. Zebranie zagaił wiceprezes 
p. Marszałet, witając serdecjnemi słowy gości i członków. 
Po przeczytaniu protofułu, zabrał gios p. mec. -Jwaństł z 
Dsttzesjówa, wygłasjając piętne przemówienie, w Elótem 
przedstawił rolę ewangelików z czasów najdawniejszych do 
obecnej pory. Przemówienie obdarjono otlastami. Rastępnie 
prjemawiał z ramienia polsficqo Towarzystwa Ewanqelce 
go w Ostrzeszowie p. prof. Silora, Witająe bratnie Towa: 
ujystwo, wytajił słowa ujnania dla członków. P. Sitora wys 
głosił jeszcze trótti referat „W czytelnictwie". D. 

— przybyszów. Ponijej podajemy drugi wyciąg 
a prototułu ostatniego zebrania, Dnia 2 listopa: 
da 1930 rofu odbyło się jebranie Polstiego Towarzystwa 
Ewangelictiego w Przybyszowie. Punttualnie o godzinie Vej 
po połuoniu otworzył p. Jelonel zebranie, przed stawiwszy 
sprawę wyboru do Rady Fościelnej w Rępnie. Ga ten ta 
mat nastąpiła ożywiona i szetota dysłusja. Poruszono lils 
la spivw, dotycjących gminy Pościelnej, WWypowiedziano sle 
w sprawie rojfłabu podattów Pościelnych i polecono Zarze 
dowi Towarjystwa wystosować bo Raby fościelnej w Reps 
nie pismo 3 żądaniem sprawiedliwego roztłabu pobattów. 
Raba kościelna winna procentowo rojłojyć podate! na wieś 
i miasto i ściągać podate! ten wedlug dwóch tluczy: jeden 
dla miasta, a drugi dla wsi. Wedłuq życjenia cjłontów po» 
datet, priypadający procentowo wsi, powinien być Eozdqier 
lony na sumę wsjłystlich motęqów gminy Pościelnej, trzebaby 
więc wziąć pod uwagę ptłynajmniej dowie Pasy jie 
lepsją $E  opobatfawać. Ubolewano tej nad tem, je Raba 
łościelna mało się interesuje sprawami opieti fościoła i 
gminy tościelnej. padly nawet talie głosy, je wstyd jest nae 
tejeć do takiego fościoła, gosie, zamiast silnej, jgobnej pras 
cy, są fłótnie i nieporozumienia, więc nie dziw, je cjłonto» 
wie gminy łościelnej od tościoła odpadają i przechodją na 
inną wiatę. Talich wypadłów jest Filfa w naszej dminie tos 
ścielnej. MBościół mało dba o połatm duchowy Ola swych 
cztonłów i dlatego tatie ciemne chmury przeciągają nad nas 
sią dming fościelną. Gabojeństwa m języtu polskim i nies 
miectim winny być regularnie odprawiane w tajdą niedziele 
i święta, Miech Pościół pracują na niwie Chrystusa pana 
i pleni chwasty, jnrastające jlatno, a nie bawił się politytą 
tego świata, co dusiom nie przyniesie najmniejszej Korzyści, 
Eościołówi jednať ujmę. Rabojeństwa w fościele, qbzie jest 
dujo cjłontów, często wypadają. Wypadlo i uabojeństwo 
w wajnym dniu Reformacji. W stład Rady Fościelnej webos 
dji więtszość cjłoniów 3 miasta, choć ludności wiejstiej jest 
trzy rajy więcej. J tutaj członfowie gminy tościelnej „wies“ 
cjują się słusjnie potezywdjeni. Głosy w powyjszych sprae 
wach jabierali p. p: pistol, Jelonet, Szolc, Adolf Bobla, 
Siolla, Marszatel, Don t wielu innych, Rastepnie wygłosił 
p. Don referat p. t: „Rultuca ewangelicka" i przemówienie 
na temat: „Ewangelit w polsce", Zebranie było liczne i jas 
ończomo je moblitwą o qodjlnie 6 po południu, Prezes (—) 
Jelonet, Settetarj (—) 5jolc. 

„Ralendarj dla Ewauqgrlifów" na rof 1931 juj 
mojna tupić. Spiesycie się więc. 


Z dalszych siron 

Rarzefania Bbdańszcjan na rozwój szPol. 
nictwa polstieqo. Ra posiedzeniu Fomisji głównej seje 
mu foaństiego pobcjąs dystucji nad bubjetem tydziału o: 
światy, senator oświaty, Dr. Steunt, wygłosił ołujsze prze: 
mówienie, w Etórem dat wyraz trosce o tozwój qdaństiego 
sztolnictwa. Jafo przyczynę tej trosti senator Strunf podał 
rozwój polskiego sitolnictwa na terenie wolnego miasta 
Gbaństa, Ftóremu zagraja polonizacja młodzieży t Etóre ymu. 
sja senat do qwałtomnych wysiłfów w Eierunfu jal najszere 
sąej togbudowy s;tół niemiechich. 

Dbdtrycie starbu na Wileńsączyśnie. Pewien 
wieśniat we wsi Ribisyti, orjac pole, natrafił na sttzynię, 
w ftósej Jnalazł 400 monet srebrnych wagi ototo 10 filos 
gramów. Ntoncty te były w formie podłujnych płytef. Wies 
śniał sprzedał moncty jubiletomi za 5000 złotych. 
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3 3a Pordenu. 

Juntrzy pruscy straszą tząb niemiecki. 
Diienni? socjalistycjny „Roenigsberger Volfszeitund" ogłor 
sit ciefawwe tajne pismo Związłu rolnifów mschodnio:ptus" 
tich, otqanizacji, opanowanej przej junfrów prustich. Cist 
tajny poleca rolnikom niemłectim w Prusach Wschodnich 
agłasjać masowo upadłość i uprawiać bierny opór gospo 
bdarczy (passiver Widerstand). Rawet dochodowe gospodars 
stwa rolne (rentable Landwictschaftsbetriebe) powinny jąe 
dać od ejądu prustiedo zasitEów, „Sqdy niemiectie—stwitr: 
dja tajne pismo — nie zdołają załatwić upadłości, jejeli jes 
dnocześnie 30,000 mająttów zgłosi wniosek o rojpocjęcie pos 
stępowania upadłościowego. Wząd prusti nie przysiąpi do 
sprzebajy 30,000 majątrów, jejeli będq one wystawione na 
licytację (jwanqsverstcigerunqg). Rzad bedjie zmuszony przes 
jąć zobowiązania rvolnitów i uwolnić majątti od cigjarów fia 
nansowych. W przeciwnym razie fryzys dospodarcjy, spó” 
modowaty rozmyślnie priej tolnifów, sprowadji tatą tatas 
strofę. je Prusy Wschodnie będą musiały szutać qdzlelndziej 
oparcia | pomocy, nij w Berlinie". Tajny list zajnacja jego 
odbiorcom, je rolnicy wschodniorpruścy, jeżeli nie otrzymają 
pomocy j Berlina, mogą się qwrócić 3 prośbą o pomóc do 
polski, ttóva, przy obtenym położeniu polityfi zagraniejnej, 
jest zupełnie możliwa. owyjsze tajne pismo oznacza, je 
junfrzy, chcąc wymusić miętszą pomoc finansową od tsądu 
niemiectiego, organizują bierny opór wobec własneqo pare 
stwa, grożąc przyłącjeniem Prus Wschodnich do polski. 
Dotument ten obrazuje dobitnie sposób rojumowania nacjoe 
nalistów, ftócjy 3 jednej strony domagają się zmiany granie 
polsto-niemiecfich, a 3 drugiej strony niepofoją państwo nie: 
mieclie grojbami i zapowiedziami przyłączenia Prus W schod. 
nich bo poisti, 

Ze świat a. 

Walta 3 bezrobociem w Prusach dottnie 
tatje ł polstich robotnifów sezonowych. Wo» 
bec coray) bardjiej mwjrastającedo bejcobocia, zamiera rząd 
prusti wydać szereg zarządzeń zapobiegawczych. J tal pros 
ponowane jest rozszerzenie obowigztu sjtolnego dla mtodjlee 
jy do lat I5:tu włącznie, aby w ten sposób odciążyć tynet 
pracy od pobazy sił młodocianych. Proponowane jest tówe 
niej wprowadzenie w niektórych gałęziach przemysłu 40 go: 
ozłnnedo tygodnia pracy. Władze prusfie zamierzają tabje zaa 
stosować ostty rygor przeciwfo zaqtanicjnym siłom robos 
cjym, specjalnie w rolnictwie. To ostatnie zav'ąbdzenie zwrda 
całoby się głównie przeciw polstim robotnikom rolnym. 

Straszna fatastrofa tolejowa we $raucji. 
W Creuzwald, w pobliju miasta Mety, pociąg, złożony 3 3 
wagonów, przewojący qórmitów, wytolcił się, 50 osób po. 
mioslo śmierć, a 40 zostało ciężko rannych. 

Snicjyce w górach francustich. po filfobnio: 
wych deszczach w Alpach francuskich, spadł wielki śnieg. 
Cate ótolice pofryte byly gruba warstwą śniegu. 

Bezrobocie w Anqglji. Liczba bezrobotnych w Un 
qlfi wynosi 2,011,477, W stosunfu do rotu jeszłego liczba 
bezrobotnych wjrośła jatem o otrąqle 800,000 osób 

pogrom chłopów rosyjsticb. po stronie so: 
miectlej, naprzeciw wjefi Wilejti, Eoło strażnicy Rłobusyany, 
rozedrała się strasna scena pogromu, Dto 150 chłopów 
rosyjskich ebciato uciec ; „taju“ bolszewictiedo bo Polski, 
lec} oddział bolsjewicfiej strajy granicznej zauważył ich i 
wymordował z fatabinów maszynowych. Ci jaś, którzy do. 
łali uciec do lasu, zostali rozstrzelani, 


Wiadomości gospodarcze. 

Wywóz jziemniatów. W lofalu pPomorstiej Jjby 
Rolnicjej w Toruniu odbyło się pittwsze posiedzenie Romi- 
sji wybranej przej cjlontów tonfetencji w sprawie argani. 
aacji wywozu jiemniafów w celu ustalenia cam t opracoma» 
nia statutu przyszłego jtjeszenia lub syndyfatu efspotterów 
Jiemniatów na pomorju, emisja oświadczyła się 3a jatos 
deniem stowartyszenia „Jwiąztu etsporterów ziemniaków”, 


Sr. 46 


Zwiąjet ten łączyłby jednocieśnie wszystłich przetwórców" 
qlemniażów, o ile ci ostatni wyraziliby zqcdę na puzystąpie: 
nie do tego stowarjysjenia. W tym celu postanowiono jwr. 
cić się do wszysttich fabry przetworów jiemniaczanych na 
Pomorzu o opinię w powyjsjej sprawic i w razie przychyle 
nego stanowista zaptosić do współpracy. pirzydotowany 
statut przyszłego jwiąstu bedzie przedmiotem obrad na nas 
śtęptem posisdjeniu Komisji, 


Poradni? gospodarsti. 

Jat zapobiegać chorobom inwentarza. 

Ronie. 1) Codzień sprawdjać, cjy tonie mają dobry 
apetyt; toniom niepracującym jmniejszyć ilość połarmu. 2) 
Dawać tylto zdrowy, niejepsuty pofarm. 3) Po fazdem Fate 
mieniu nie polć mejeśniej, ja! we 2 godziny, 4) Mie poić fo» 
ni rogdrjanych, jeżeli zas pó napojeniu żaraą idą w ruch (w 
podrój) — napaść mojne. 5) Rie fqpat toni jaraj po jedze» 
niu, lub po pracy, 6) Ob jednej paszy do drugiej przecho” 
bić stopniowo, 7) tle zapinać zbył ciasno popręgów i tyes 
mieni podszcjętowych. 8) Mie umieszczać Pom w stajni ja 
ciasno. 9) Roni nowonabytych nie umieszczać łaraz w staje 
ni rajem 3 tnnemi; należy je że 2 tygodnie wytrymać w o» 
sobnym bubyntu lub m oborze, 4 

Trjoża chlewna, 1) Ratmić systematycznie | zam» 
śje o jednej poric. 2) Mszysttie sztufi (prócz Tarmnikówy 
wypęodjać codzień na świeje powietrze. 3) Starać się trzya 
mać trzodę i na paszy zietonej. 4) Nie dawać w stanie qotos 
wanym lub japarjanym talich polarmów, ftótemi można 
starmiać na surowo. 5) Świnie ptośne przed oprosieniem 
umieszczać w osobnym tejcu. 6) Jal najwcześniej przyucjać 
prosię do Parmy; najlepiej zaczynać od jęcjmienia lub rozs 
cieńcjonego mleta frowieqo. 7) Do Pażdbeqo chlemta sadzać 
prosięta jtbnatowego wiefu. 


(DBolończenłe nastąpi). 3 Dlszański. 


Wesoly facit. 
Zrozumiał. 
— Co się u was płaci za łowlenie ryb? 
— 3a pietwszym razem 10 złotych, a jaf pana drugi 
raj przyłapią, to go zamtną do Posy na 3 Dni. 


Nyntt. 

Xynel zbojomy. Na qlełbach jbojowycy w Warsza: 
wie płacono w dniu 12 listopada 1930 r. ja 100 filo: Żyto 
19,00, pszenica 31.00, owies jednolity 23,00, jecymień na tas 
się 22,00, jęcjmień browarny 28,00, mąta pszenna Iufsiuso* 
wa 77,00, mąta pszenna GB:cioprocentowa 67,00, mgla jyt- 
mia 70:procentowa 36.00 otręby pszenne sjale 19,00, otręby 
pszenne średnie 16,00, otręby żytnie 12,00, tuchy Lniane 
36,00, Puchy rzepatowe 23,00, groch polny jadalny 38,00 
jłotych. podajemy ceny najmyjsze. 


Ufazał się fr. 10 (paźbiiernikowy) miesięcjnita 


(25 
alora 
organu Eigi Młovsficj i Rzecjnej. Rumex ten jest bars 
djo bogato ilustrowany i zawiera nadzwyczaj interesus 
jące artyfuty i ciefawą Eronitę, 
WUbres Redafcji i Administracji: 
Warszawa, ulica tleftotalna Rr, 2. 


„Bajcta Majursta" | „Rowiny”, pisma, pos 
śmięcone sprawom ludu ewangelicfiego, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata tosztuje miesięcznie, łącznie ; dodatflem 
„Nasz Swiat" i „Rasy Swlatet" 1 słoty 3 priesyłaniem bo 
domu. Dla płacących ja cały tot zgóry opłata wynosi 
8 złotych, Dla płacących za pół solu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących twastalnie zgóry 2 złote 5O groszy. 
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